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Z Kw atery Głównej Fiihrera, 
dnia 16 września.

Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje:

Po obu stronach, rzeki Kubań 
i na południowym odcinku fron­
tu wschodniego odparto liczne 
nieprzyjacielskie ataki. Podczas 
zniszczenia grupy sił nieprzyja­
cielskich. odciętej od połączeń 
z zapleczem, nieprzyjaciel stracił 
kilka tysięcy zabitych, 600 jeń­
ców. 110 czołgów i 84 działa.

Na środkowym odcinku fron­
tu na zachód od Je ’ni bolszewicy 
przystąpili do oczekiwanego ata­
ku przy silnym poparciu czoł­
gów i brom-powietrznej.'Odpar­
to ich lub powstrzymano po za­
ciętych bitwach wśród ciężkich,

krw awyct strat. Walki &ą w peł­
nym toku. Również na południe 
od Biełyj i na południe od je­
ziora Ładoga nieprzyjaciel bez­
skutecznie atakował po silnym 
przygotowaniu artyleryjskim. W 
ostatnich dwu dniach bolszewicy 
stracili 201 samolotów.

W  rejonie Salerno i Eboli 
również wczoraj zacięcie wal­
czono. Kilka nieprzyjacielskich 
grup bojowych zniszczono, zwę­
żono dalej przyczółki lądowe. 
Podczas szturmu na Altavilla 
Amerykanie stracili licznych 
zabitych ł jeńców. Lotnictwo 
zniszczyło wczoraj transporto­
wiec o pojemności 8.000 TRB 
i uszkodziło 11 dalszych okrę­
tów floty desantowej.

t e i  ftesiy i rzgd japońs i
ztfecytfo  ̂ m  walczyć do ostałeci- 

o z w yc ię s tw a
s j s ó l n e  o ś w i a d c z e n i e  o b u  r z ą d ó w

BERLIN. (DNB)-. Rząd Rzeszy J ciągu. Rząd Rzeszy i rząd japoń 
ł rząd japoński podają następu- sjci są zdecydowane wspólnie

p row ad zić w ojn ę,jące wspólne oświadczenie: 
„Wiarołomstwo rządu m a rsz a ł-  

ka*Badoglio w  żaden sposób nie 
a a .u s z a  paktu trzech , który

przy pomocy 
wszelkich, będących do rozpo­
rządzenia środków, aż do zwy-

trwa nicograniczenie w dalszym cięskiego końca.

Uwslwiiie Duce nastąpiło
^mctóztert wydania

SZTOKHOLM. (DNB), R oz- M ussoliniego n astąp iło  w  przed ­
wiośnia moskiewska powiadomi- dzień w y d an ia  go  w  rę c e  alian ­
ta  dziś ran o, ie uw olnienie tów .

Anglicy i Amerykanie
stracili m  Sycylii 54 proc. swoich

raatnrl-Ma/ woiennych
S t r a s z n e  i k r w a w e  s t r a t y  p o  w y l ą d o w a n i u  w e  

W ł o s z e c h .  A i r . e r y  k a ń s k i  . m i n i s t e r  t l n a n s ó w  p r z e ­
s t r z e g a  p r z e d  „ b e z m y ś l n y m  i d z i e c  n n y m  h y p e r -  

o £ . t y m i z m s m “
G e n e w a .  <DNB). Ja k  doniosła ■36V. dział 7,5cm„ 23“/$ haubic 10,5 

R "  środę wieczorem angielska siu- jem.
żba prasow a z Waszyngtonu, żyd 1 Następnie w związku z tym zde- 
H enry M orgcntau, m ioisler skarbu cydowanie wystąpił on przeciwko 
Stanów Zjednoczonych, oświadczył, opinii społeczeństwa, że p o  kapi-
że sam o tylko zdobycie Sycylii k o . ! tulacji Włoch w ojna została już 
sztowało Anglo-A.ąięrykaaów gą 
procent stra t w  m aieriąie  
nym. Przestrzegł 
krytycznym  i dziecinnym liyp^ćóp- 
tymizmem" i zwrócił wyraźnie u- 
n a g ę  Am erykanów  na to. że atak  
na W łochy „stanowi dopiero po-

Silne brytyjsko - północno­
amerykańskie zespoły lotnicze 
v, późnych godzinach wieczor­
nych 15 września zaatakowały 
północny i zachodni obszar 
Francji. Szczególnie w dzielni­
cach mieszkalnych miasta Pary­
ża powstały poważne zniszczenia 
i straty wśród ludności. Ubiegłej 
nocy nieliczne nieprzyjacielskie 
samoloty dokonały nalotu- na 
obszar północnych i zachodnich 
Niemiec. Odosobnione bomby 
spowodowały tylko nieznaczne 
szkody. Według dotychczas przed 

tawionyćh komunikatów strą-

J cono 9 nieprzyjacielskich samo- 
i lotów.

Niemieckie samoloty bojowe 
bombardowały ubiegłej nocy 
odosobnione obiekty w rejonie 
Londynu.

Eskadra myśliwców Moldersa 
osiągnęła w dniu 15 września 
7.000-y zestrzał samolotów. St. 
porucznik Nowotny, dowódca 
grupy myśliwców zestrzelił w 
ciągu dwóch ostatnich dni na 
froncie wschodnim ,12 nieprzyja­
cielskich samolotów i w ten spo­
sób osiągnął swoje 215 zwycięst­
wo powietrzne.

BERLIN . (DNB). Niemieckie zmo- i 
toryzowane w ojska weszły dn. 10 
września do albańskiej stolicy .T i­
rany. Ludność zaległa ulice, po któ­
rych maszerowały w ojska i w yra. 
ziła sw ą sympatię dia niemieckich  
sil zbrojnych. Głównodowodzący 
włoskimi oddziałami wojskowymi 
na wschodzie rozkazał podporząd­
kowanym mu oddziałom nic s ta ­
wiać oporu wojsku niemieckiemu.

Włoskie oddziały oddały swą 
ciężką broń. Zajm owanie ważnych  
pod względem strategicznym  punk­
tów w Albanii przez wojska nie­
mieckie odbyło się bez tarć. Oprócz 

lotnisk i ważnejszych miast zn aj­

dują się także w rękach niemiec­

kich wszystkie ważne dla obrony 
stanowiska nadbrzeżne i drogi 
przejazdowe.

Rozbrojenie wojsk włoskich
w Az fi Wschodnia i

TOKIO. (DNB). Ja k  wynika z , Badogiio, rozbroiły, znajdujące się 
powiadomienia cesarskiej kw atery | w Azji wschodniej wojska włoskie.
głównej, w ojska japońskie, po ogło J, 
szeniu zawieszenia broni przez rząd i

Mussolini obelmiije kierownictwa 
faszyzmu wa Włoszac!i

P l a c ó w k i  p a r t i i  p o w o ł a n e  z n o & u  d a  ż y c i a .  

P r z y k ł a d n e  u k a r a n i e  t c h ó r z ó w  I z d r a j c ó w .  

G e n e r a ł - p o r u c z n l k  R f c c i  n a c z e l n y m  w o d z e m  

m i l i c j i  f a s z y s t o w s k i e j

RZYM . (DNB). Benito Musso- 
liui objął w  dniu 15 września po­
nownie najwyższe kierownictwo 
faszyzmu we Włoszech. Duce w y-, 
dal 15 w rześnia pięć następujących  
rozkazów dziennych rządu, które 
to rozkazy opublikowane zostały 
przez radio rzymskie.

Rozkaz dzienny rządu Nr. 1 z 15. 
9. 1913.

„Do wiernych towarzyszy w c a ­
łych W łoszech! Od dzisiaj 15. 9 
19-13 obejmuję znowu najwyższe 
kierownictwo faszystowskie we 
W łoszech. Mussolini".

Rozkaz- dzienny rządu Nr. 2 z 15. 
9. 1913.

„M ianuję Alessandro Pavolini 
tymczasowym sekretarzem  faszy- 
stew skiej partii narodowej, która 
od dzisiaj nazyw ać się będzie fa­
szystowską partią republikańską. 
Mussolini".

Rozkaz dzienny rządu Nr. 3 z 15. 
9. 1943.

„Rozkazuję, by wszystkie osoby 
urzędów wojskowych, politycznych, 
adm inistracyjnych i szkolnych, jak  
również wszystkie inne, zwolnione 
przez rząd kapitulacyjny, objęły 
bezzwłocznie a  powrotem swoje 
stanowiska i urzędy. Mussolini'1.

Rozkaz dzienny rządu Nr. 4 z 15, 
9. 1943.

„Rozkazuję natychm iastow e po 
wołanie z powrotem do życia 
wszystkich placówek partii z n a­
stępującym i zadaniami:

a) Stałe i koleżeńskie wspieranie 
arm ii niemieckiej, która na ziemi 
włoskiej bije sic z wspólnym w ro­
giem.

b) N atychm iastowa energiczna 
pomóc narodowi pod względem  
moralnym i m aterialnym .

c) Zbadanie stanowiska członków 
partii w odniesieniu do ich zacho­
wania się wobec zamachu stanu ze 
strony czynników kapitulacji i hań­
by ł przykładne ukaranie tchó­
rzów i zdrajców. Mussolini". -

Rozkaz dzienny rządu Nr. 5 z 1 5  
9. 1943.

„Rozkazuję zorganizować z po­
w rotem  wszystkie zespoły i od­
działy specjalne ochotniczej milicji 
narodowego bezpieczeństwa.

Mussolini”

Rozkaz dzienny rządu Nr. & 
„W uzupełnieniu poprzednich roz­
kazów dziennych, poruczam n a ­
czelne dowództwo ochotniczej mi­
licji dla bezpieczeństwa narodow e­
go general-porucznikow i Renato  
Rlcci. Mussolini".

e n sa c y jn e  o k o lic z n o śc i u w o ln ie n ia  D u ce
J F fiU w  ASbrsaMM&s®

wygrana.
„Czytaliście z pewnością d zisie*  j< UU  

sze gazety —  powiedział M orgeft - 
thau dosłownie — wprawdzie trzy-' 
m am y się w  okręgu koło Neapolu, 
ałe tylko tyle i to wśród straszli­
wych krw aw ych stra t. Sytuacja

BERLIN. (DNB). Niemieckie 
biuro informacyjne uzyskało 
następujące szczegóły w  spra- 
,vie uwolnienia Duce przez od­
ważne przedsięwzięcie oddzia­
łów spadochroniarzy, służby bez 
pieczeństwa i broni SS:

Dowódca oddziału szturmowe­
go SS, który otrzymał zadanie 
przeprowadzenia akcji uwolnie­
nia, stwierdził zapomocą pouf­
nych informacyj, że Duce został 

przewieziony dn. 23. 8. z wjrspy

czątck  wojny) jeśli się weźmie pod ' jest krytyczna, albowiem z Niem-
uwagę A m erykę".
Następnie przedstawił Morgenthau  
w następujący sposób straty  Angli­
ków i Am erykanów  na Sycylii, 
która stanowi Jedynie wysunięty 

naprzód posterunek europejski: 
13'/» wszystkich haubic 15,5 cni., 

46 ’A wszystkich dział 5,7 cm ., 8°/a 

średnich czołgów, 7Vj  lekkich czoł­

gów, 54Vo wszystkich dżiał 3,7 cm.,

i

cam i trzeba zacięcie walczyć o k a­
żdą piędź ziemi. Naw et gdybyśmy 
zdobyli cale W tochy, to i tak nie 
dotrzem y nigdzie w pobliże granic 
niemieckich. Przesadne zaufanie 
Jest zbrodnią, ponieważ za każdym  
razem , gdy twierdzimy, że wojnę 
wygraliśmy, w ydajem y wyrok  
śmierci dla dalszych 1080, 2000 , łub 
5000 amerykańskich -żołnierzy I 
m arynarzy".

SZTOKHOLM . (DNS). Ja k  po- „cóż to za zawieszenie broni?" K o-
dajs londyński korespondent „Nys 
Dagligt AHehanda", daje się zau­
ważyć tam  niepokój z powodu po­
łożenia w Saiem o. Niemieckie prze­
ciw natarcia przy b jera ją siaic na 
siie i zaciętości. W alk pod wzglę- 
‘Dm ostrości i roaaniąęów- nie da 
we porównać z w ałkam i n a Sycylii 
1 w TuneianU, .R az po raz żolnie- 

B sn K‘“-am erykańscy zapytują:

ła  wojskowe Londynu ostrzegają  
przed pokładaniem nadziei na no­
we anglo-am erykańskic desanty, 
które są  niewykonalne bez floty i 

bez lotnictw a bojowego. Nadzieje 

wywołane przez kapitulację Wioch 

na ryćłsle rozwiązanie zostały zni­

weczone przez zaciekły opór nie- 
miecki.

j^ S T . Maddalena na obszar Gran 
Jgse, położony 2.909 m. nad 

ń&z., morza w górach Abrp.zzen, 
gdzie trzymany jest w byłym 
hotęju górskim pod strażą" kil- 
kas^f żandarmów/ Budynek ten 
dostępny był z doliny tylko przy 
pomocy kolej linowej, która zo­
stała zamknięta dla wszelkiej ko 
munikacji i w razie niebezpie­
czeństwa każdej chwili mogła 
być przerwana z wierzchołka 
góry. Miejsce więc uwięzienia 
można było osiągnąć tylko po 
wielogodzinnym trudnym wspi­
naniu się po zboczach.

Po uzyskaniu za pomocą w y, 
wiadu lotniczego pewnych da­
nych o stosunkach miejscowych, 
przeprowadzenie akcji uwolnie­
nia wyznaczono na dzień 12..9. 
Dowódca oddziału szturmowego 
SS osiągnął w tym dniu o godz. 
14.10 ze swoją grupą, złożoną 
z dziewięciu żołnierzy masyw 
górski jako pierwszy, kiedy to 
jego samolot z wysokości' lotu 
4.500 m. opuścił się lotem piku­
jącym na kilkaset metrów nad 
celem. Z jakim niebezpieczeńst­
wem związane było lądowanie 
na tym rozrytym terenie, wyni­

ka stąd, że płyta, na której znaj­
dowało się więzienie, posiada 
płaszczyznę, rozległą zaledwie 
kilkaset metrów kwadratowych, 
a po bokach roztaczają się prze­
paście.

Podczas gdy ludzie jego na­
tychmiast po wylądowaniu 
ustawili na stanowisku przed 
domem karabin maszynowy 
przeciw zaalarmowanym wybie­
gającym żandarmom, wdarł się 
dowódca oddziału szturmowego 
z dwoma ludźmi z wyciągnięty­
mi automatycznymi pistoletami 
do najbliższego wejścia do piw­
nic budynku, które to wejście, 
jak okazało się. prowadziło do 
kabiny radiowej. Jednym ude­
rzeniem kolbą pistoletu została 
zniszczona stacja radiowa. Po­
nieważ dal&ze przejście do bu­
dynku na tej drodze okazało się 
niemożliwe, grupa pośpieszyła 
odszukać nowe wejście. W  mię­
dzyczasie szef kompanii spado­
chroniarzy, porucznik, wylądo­
wał z dalszymi grupami i ciężką 
bronią. Na ramionach swoich lu 
dzi wspiął się dowódca oddziału

łał on do Duce: „Duce— uwaga, j ochronę dwum dowódcom broni 
odejść od okna". SS i wydał dalsze rozkazy, zwią

Jednocześnie ukazał się w ok- zane z zabezpieczeniem Duce i 
nie wyżej położonego piętra po- i przygotowaniem do powrotu, 
rucznik żandarmów, który, jak J Podczas gdy Duce przygotowy- 
się później okazało, był komen- wał się w swym pokoju do od-
dantem w arty. Kapitan oddzia­
łu SS skierował niezwłocznie 
pistolet automatyczny na niego 
i zawołał: „Ręce do góry". Ofi­
cer żandarmerii podniósł natych  
miast ręce do góry i zawołał: 
„Nie strzelać, nie strzelać!"

Dzięki pojawieniu się Duce w 
cknie, znalazł s i^  kapitan od­
działu szturmowego w szczęśli­
wym położeniu, gdyż wiedział 
dokładnie, gdzie znajduje się u- 
więziony. Ponieważ w między­
czasie wylądowały dalsze posił­
ki, wdarł się on z kilku ludźmi, 
odrzucając nogą ustawione włos 
kie karabiny m&szynowe, do bu 
dynku i znalazł Duce, który się 
znajdował w pokoju z dwoma 
urzędnikami tajnej policji. Obaj 
strażnicy zostali przez żołnierzy 
SS przemocą wyprowadzeni z 
pokoju. Kapitan oddziału sztur­
mowego podążył do okna i wy-

szturmowego SS na trzy metro- , dał swoim ludziom dalsze roz
kazy. Następnie zameldował się 
przed Duce: „Duce! Wódz Nie­
miec wysłał mnie, ażeby Pana 
uwolnić. Pan znajduje się teraz 
pod moją ochroną. Mam nadzie 
ję, że uda sie wszystko szczęśli­
wie". Duce podszedł bez słowa 
do niego i objął go głęboko wzrii 
szoriy. Potem powiedział: „Ja  się 
spodziewałem i nigdy w to nie 
wątpiłem, że Wódz Niemiec 
•wszystko zrobi, ażeby innie stąd 
uwolnić". Dowódca oddziału
szturmowego SS oddal Duce pod

wą przybfedówk ?, przeskoczył 
przez n u r  i spostrzegł nagle 
główne wejście do budynku, 
chronione przez żandarmów z 
karabinami maszynowymi. Z wy 
ciągniętymi' pistoletami maszyno 
wymi zawołał kapitan i jego żoł 
nierze do żandarmów: „Mani in 
Alto" (Ręce do góry). Przestra­
szeni i zupełnie zmieszani speł­
nili oni natychmiast to wezwa­
nie., W tym momencie spostrzegł 
kapitan w oknie pokoju na dru­
gim piętrze postać Duce. Zawo-

jazdu, rozkazał dowódca oddzia 
łu szturmowego komendantowi 
żandarmerii, ażeby włoscy strat 
nicy zebrali się w pokoju stoło­
wym budynku. Oświadczył on 
następnie komendantowi, że ba­
talion niemieckich spadochronia 
rzy zajął dolną stację kolei li­
nowej. Nawiązano również łącz 
ność telefoniczną ze znajdujący 
mi się w dolinie spadochronia­
rzami, którzy w międzyczasie 
zajęli stację w dolinie.

■ Na masywie górskim w pół 
godziny po zjawieniu się pierw­
szych Niemców wylądował sa­
molot F ieseler-S torch, który wo 
bec braku innych środków loko 
mocji zabrał Duce. Duce wsiadł 
ze swymi wybawcami do samo­
lotu, którego start wskutek kan 
ciastyćh bloków skalistych leżą­
cych na płaszczyźnie Plateau, 
był mistrzowskim wyczynem' pi­
lota, kapitana lotnictwa. Samo­
lot musiał podczas startowania 
przeskakiwać przez rowy i sko­
czył w  5JO metrową przepaść, 
zanim pilot całkowicie nie opa­
nował maszynę. Musiał on też 
omijać zorane skały Abruz- 
zen. Była to ostatnia przeszkoda 
na drodze uwolnienia Duce.

Podczas tej akcji jedna trzecia 
żołnierzy z oddziałów spadochro 
niarzy i broni SS zaginęła. Ilu z 
nich znajduje się przy życiu, da 
tychczas nie ustalono.



P i 4  T B K 

Ju  sfyna

vi schód  słońc* 4.55 

Zacród słońc* 17.33 

W  dniu dzisiejszym zaciemniam y  

okna od godz. 19.10 do 05.20.

—  K O O PER A TY W A  „R U TA " O. 
T W IE R A  NOW E S K L E P Y . J a k  sie 
dow iadujem y, poczynając od dnia 
20 w rześnia 1943 roku dla wygody
m ieszkańców  gm iny R zeszańskiej 
M iekuńskiej i Rudom i.ńskiej oraz \

m ieszkających  bliżej m iasta Wilna, 
m ających  * kartk i żyw nościowe z 
W ydziaiu A prow izaeyjno-G ospodur 
czego powiatu W ileńskiego, albo z 
powyżej w ym ienionych gmin, zosta 
ną otw arte specja ln ie  trzy sklepy 
spóldz. „R u ia“ w obrębie m iasta 
W ilna.

S klep  spóldz. „R u ta" Nr. 1 przy 
ul. A usros V artii (d. O strobram ­
ska),. Nr. 2 w Jerozolim ce, Nr. 3 w 
W ołokumpii.

W e w szystkich w yżej w ym ienio­
nych sklepach spóldz. „Ruta“, p ro ­
dukty żyw nościowe sprzedaw ane

1 będą na k artk i żyw nościowe. O - 
próez tego sklep spóldz. „R u ta" Nr. 
1 ui. O strobram ska Nr. 11 zaopatm
je w artykuły żyw nościowe i tych 
klientów , którzy będą posiadali o r­
dery w ydane przez W ydział Apro- 
w izacyjno - Gospodarczy powiatu 
W ileńskiego i prem iow e punkty. ! 
D latego w szyscy m ieszkańcy pow
W ileńskiego, którzy dotychczas re ­
jestro w ali sw oje k a rtk i żyw nościo­
we w sklepach spóldz. „R u ta" m ia­
sta W ilna, mogą od dnia 20 w rześ­
n ia 1943 roku re jestro w ać je  w no- 
w ootw artych sklepach.

1 M ieszkańcy innych gmin, chcący 
; zare jestrow ać sw oje k artk i żywnoś 
eiowe w tych now ootw artyćh sk le ­
pach spóldz. „R u ta", powinni po 
przedno zarejestrow ać je  w W y­
dziale A prow izacyjno - Gospodar­
czym powiatu w ileńskiego przy u! 
B asan aviciu sa Nr. 5 (d. W. P ohu­
lanka) (p)

—  DO W IAD O M O ŚCI R O D Z I­
CÓW. K ierow nictw o Szkól po­
w szechnych donosi, że nauki w 
szkołach rozpoczęły się w  dniu 16 
b. m. Zapisy uczniów 16 i 17 b. m. 
od g. 8 —  14 i od 16 -— 18.

— Z A P IS Y  DO SZKO Ł34 P O ­
W SZ EC H N E J Ńr. 47. Podajem y do 
w iadom ości-rodziców  i opiekunów.

że Szkoła Pow szechna Nr. 47, anaj 
d u jąca się przy ul. Sw . Anny Nr 2a 
rozpoczęła z dniem 16-go b. m. re  
je s tra c ję  uczniów i uczenie.

Zapisy dzieci p rzy jm u ją  się od 
?odz. 8 do 12, oraz od 14 do 16. (K

—  Z A W IE Ź L I DO SZ PIT A LA  
NA AN TO KO LU. W dniu 14-go . 
;odz. 17-e j przechodnie znaleźli na 

rogu Z aw ainej i Sadow ej leżącego 
na chodniku człow ieka. O kazał się 
nim Franciszek  M irinow ski, Ist 40 
zam. Jerozolim ka 9—3 — chory na 
gruźlicę. W ezwano Pogotow ie R a­
tunkowe, które przewiozło M iri- 
now skiego do szpitala na A ntoko- 
lu. (k)

— Z A P A L IŁ  S IĘ  DACH. Od sa- 
d y w kom inie zapali! się dach m  
ui. Żydow skiej Nr. 10. S traż  Ognio­
wa szybko pożar zlikw idow ała, (k)

— P O B IŁ  K O B IE T Ę . Ja k u b  S ie - 
mieszkow, zam ieszkały przy .ul. 
Krażiu Nr. 4 m. 2 pobił w dniu 
52-go b. m. o godz. 14.30 na ul. G e- 
dymina A ntoninę B arau ska jte . 
Spraw ę oddano do sądu. (k)

— ZA PO D W YŻSZA N IE' CEN. 
Za podwyższanie cen spisano w 
dniach 11-go, 12-go i 13-go b. m. 
59 .protokułów . (k)

0  F  i A  S  Y
D ia polskich biednych dziec)

S. B . składa 20 RM .

Wehrmacfrikino li______________   iW iw m o1

„Prywatny sekretarz**
.C A S I U O -  . J / r  4 7 , , e ,  6 - 7 7WUlirty •

, Andaluzyjskie noce“
fel. 1C-3?

*• * « • 6 6 2

.A G S Z ś?A a Pyii-tn tel. 10-70
—■    —  *

„Pożar w nceartm1*
.GRAŻYNA* w M.-'»ri!e1Ce.

„P0CZMISTRZ"

k t t P i / j ę t
forniery zagraniczne, okucia 
meblowe, denaturat, trawę 
morsk’ , włos, sprężyn \ szpa- 

Srat, worki { gobesinę
F - r n a

Traku (!ro c !'e ) 6 (wejśc’e przez 
po-iwórko) tei 3-97.

Wznowiono przyjąde do

tegisni Im
szkela w Igriiole),

Przypnuje sięi Litwinów, Biaiorusi-

C (

i t

T E A T R

A L I - B A B A
W i e l K a  6 6 .

P R E M I E R A ! !
W ie iks  re w ia

z u d z ia łe m  c a ł e g o  z e s p o łu

POD TYTUŁEM

W niedzielą 1§.!X-43
w Teatrze Miejskim

( W .  P o h u l a n k a  1 1 }

1 *

A UP i
Początek seansów: 1 0.30 i 18.30. 

W dnie świąteczne:
14.30, 16.30 1 18.30.

CYRK w Wilnie
PyEimsj (Z a w ą ln a ) 

na 3 y n k u  B rzew n y rn

cd 16-go września
zm iana p rog ram u
W y s t ę p u j ą  ukraińscy, łotewscy, 

•atoństy, węgierscy i miejscowi
artyści.

Przedstawienia codziennie « godzi­
nie 17 i 19, w św ęta  e godzinie 

14,39, 19,45 i 19.
Bilety sprzedają się w kas'e eyrka 
cd godziny 14-tcj. w święta od g. 12.

K O N C E R T
i  m m m
znane'® białoruskiego tenora, soli­
sty Ope-y Milańskiej, Teatru Naro­

dowe <o w Pradze t in. '
Na program złożą sie utwory: Mo­
zart, Schubert, Pergolese, Czajkow­
ski, Rachmaninow, Arenski, Szimkus, 
Chopin, Małkowski, Tur.inkow, Sćah- 
łow, Hrećanmow, Curkin, Semochin 

1 inni- 
Początek o godz. 12.

Bilety do nabycia w kasie teatru- 
w godz. 11— 13 i 15—19.

| E t  6  &  w  t a

C K I R O M A N T K A  -  
flzjenomlstlca ofcro 
tła z ręki. kart. fo­
tografii. Imion i pU 
ma. . Otedraiiią 
(Chociiwska) 12 — 2.

((5502)

C H T R O M A N T K A - 
w r ó ż k a  p r z y jm u je  
o d  g o d z . U  d o  7 
p o  p o łu d n iu  W i l ­
n o , D id ż io ji  ( W ie l ­
k a )  15/1 m . 5 2 -a , 
w e j ś c i e  z z a u ik a  

S 2w a r c o w e g o  Nr. 
1 w  p o d w ó r k u

(5497)

w b rdzo dobrym stanie, M f K Ę,
nów Ukraińców, ros. emigrantów [ stare imbryki, * e 1 a z k a, kuchenki 

v°ik*-. eutsche oa 18 do 40 lat. | elektryczne, materiały instalacyinc 
Warunki dobre Z a-isy : Wilno, Wł- i ms m i K» s
touśowa 12-a (Zwierzyniec), od godz j (5847)

* '3 37,5 Mstory elektryczne

D A M S K I  p ła s z c z ,  
J e s i o n k ę  m ę s k ą ,  

p o d s z e w k ę  s z a r ą ,  
je d w a b n ą ,  J e d w a b  

b i a ł y ,  s p o r t o w y  
ż a k i e t .  z a m ie n ię  
n a  d a m s k ie  s p o r t o  
w e  p ó ł b u c i k i  p r z e d  
w o je n n e  N r .  381/., 
n a  p ó ł b u c i k i  m ę s ­
k i e  N r .  23 ’ i  n a  
b i a ł ą  p o d s z e w k ę . 
S k a o o  ( S k o p ó w k a )  
6—11. (5854)

Ł A Ń C U S Z E K  d o  
k r z y ż y k a ,  m a t e r i a ł  
w e ł n i a n y  s z a r y  n a  
d z i e c i n n y  p ła s z ­
c z y k ,  l a k i e r k i  m ę ­
s k i e  N r .  28, w y ­
m i e n i ę  n a  o p a ł .  
M i c k ie w i c z a  (d . 
T o m a s z a  Z c  a ) 
2 3 -b  m . 4. (5559)

P O D A N IA  v ; s p r a ­
w a c h  J . ZWOdO

w y c h ,  s ą d o w y c h  i 
i n n y c h . T ł ó m a c z e -  
n ia .  B i u r o  H P B .  
O d m in U j ( G a r b a r ­
s k a )  1— 26, r ó g  G e -  
d im in a  ( M ic k ie w i­
c z a ) ,  f r o n t ,  I  p ię ­
t r o ,  t e i .  1086. -(5 7 5 9 ) 
P E D I C U R E ,  m a n i ­
c u r e ,  k o s m e t y k a .  
S v .  J u r g l o  (S w . 
J e r s k i )  4 m .  21 w  
p o d w ó r z u . (3553)

Wózki dziecinne
t  p e r u j ę ,  maiui", daję newe

kółka I fn n e  c z ę ś c i .  

K u r i ś ę  s t a r e  w & j k i ,  c e r a t ę ,  
c e lu lo id , W ą ż  g u m s w y  i fn n e 

m a te ria ły .

P ra c o w n ia  w ó z k ó w  cfzlecinnycfi 

Trocka l i '— 17.

K U B *L IJĘ i
cfenatir.t, forniery zagraniczne 
i kra;owe, trawę morską, gobe- 
imę, okucia meblowe oraz wszel­
kie doJatki vvchor'zącc w skład 

me larstwa i tapicerstwa 
tfllnigus (W ileńska ) Kr 22

lub Śventosics (Gdańska) 6

b a d a  i r e p e r u j e

Pracovoia EitltriteclBiizn 
JAN RYNSZEWICZ

P H I e s  ( Z a m k o w a )  1 6 .

B i a ł o r u s k a  S z k o ł a  P o ­

w s z e c h n a  K r  5 3
ćwiczeoiówka przy Białoruskim Se­

minarium Nauczycielskim  
przy muie zapisy dzieci do oddzia­
łów I. h ,  JM, IV, V, VI, Vil przy 
ulicy Ausros Varhj (Ostrobramskieji 

Nr 29, w go.zinach od 9 — 11.
D Y R E K C J A .

Fina R. łOSKOT
Tel. 19. 77.

Tamże potrzebni stolarze 
i polerowaczki.

A r r .  m a K a r k & r *
absolwentka Król. Akademii Sztuk 

’ Pięknych we Florencji, wykłada ry- 
j sunki, malarstwo w kilku 'ęzyka h. 
j Zapisy od godz. 17—19 Adres pra- 
* cown : J . Jasinskio (J . Jasińskiego) 

Nr 6 m. 6-A.

Firma Giedraitis ’
kupi 10— 23 m . d rzew a s u c h e g c ,  
sosny Tamże potrzebni rzemieślnicy 

robienia garnków. Viimaus (Wi- 
leós w • 1—1, td  ,-odz. 7— 17 p 3.

(5833)

Stolarz i młodzi sil 
chłopcy potrzebni

D N IA  5 s t y c z n ia  
1940 r .  w y s z e d ł  z 
d o m u  i  d o t y c h c z a s  
n i e  p o w r ó c i ł  B o ­
g u s ła w — W it o ld  N a  
u m o w ic z  u r .  10. V I I  
1925 r .  b .  u c z e ń  
g im . A . M i c k i e w i ­
c z a  w  W iln ie .  K t o -  
b y  w ie d z ia ł  c o ś  o  
m i e j s c u  j e g o  p o b y ­
t u  p r o s z o n y  J e s t  o  
p o w ia d o m ie n ie  o j ­

c a  N a u m o w ic z a  
K a z i m i e r z a  z a m . 
w  m - k u  S z u m s k  

p o w . W i le ń s k i ,  
p o c z t a  S z u m s k .

(5767)

E L E G A N C K I E  
d a m s k i e  l a k i e r k i  
n o w e  N r .  33 z a m ie ­
n i ę  n a  o p a ł .  S v e n -  
t i k u  (d . P o p o w s k a )  
35— 1. (5837)

F O K I  d a m s k ie  n a  
w z r o s t  ś r e d n i  z a ­
m i e n i ę  n a  o p a ł .

T i l t o  (M o s to w a )  
7 -a  m . 8. (5842)

de pracowni mebii.- Wynagrodzenie 
dobre. Vilniaus (Wileńska) 32

M S E B Ł E . Zginęła suczpka
j r a t l e r k a  d r o b n e j  k o ś c i ,  „ ż a r n a  

e y p f  lne,  j e ć a h  ir, ^ a b m e l y  c rz2 p o d p a l a n a  z  o b c i ę t y m  oronkiem. 
luki p o  edyne e t vi ( de i m c k e ^neiazcę w yn-grsdzę w ciągu 3 doi.

wy)e n u je solidnie i < rminow® na;- ' P<* t, !?  ie,m inie posiadacza pociąe* 
:  ętaiet z :.ow»«rxenvch maieMołów • d°  00 ow.it<5zi* :,,,*ścl ^dowe"

St S i  f g  i  U .s , f zer  pod 9 j : ese .m' ^ di7, 'not a  z s i e i ,  a anteryiny Li- vti-Pfi. 
PPACrtWNMA MPftł ! . J  o  J .  „ . . OPPAC0W N !A M5SLS 

VU!iiai:s ( W i l e ń s k a )  ,-r  5.
o d  S  d s  1 4 . 3 0  i o d  1 5  3 0  d o  1 8 .3 0 .

<5829

F U T R O  m ę s k ie ,  
b ła m  (p o d b ic ie )  
s a k s a k i  c z a r n e ,  

w i e r z c h  c z a r n y ,  
r o z m i a r  d u ż y , n a  
a m a t o r a  m o ż e  b y ć  
o d d z ie ln ie  o d p r u ­
ty b ła m , o r a z  k o ł -  

n ie ż  w y d r a  z a m ie ­
n i ę  n a  o p a ł .  O g lą ­

d a ć  o d  15— 18. 
N a u g a r d u k o  (N o  
w o g r ó d z k a )  6— 45.

(5780)

G R A N A T O W Y  k o ­
s t iu m  d a m s k i ,  t o ­
r e b k ę  c z a r n ą ,  p a n ­
t o f l e  k o l .  w iś n io ­
w e g o  N r .  37, z a ­
m i e n i ę  n a  J e s i o n k ę  
l u b  m a t e r i a ł  s z a r y  i 
p a n t o f l e  s p o r t o w e  
N r .  38. O f e r t y  k i e  

r o w a ć  d o  a d m .
G o ń c a "  p o d  . .N u ­

m e r  3— 6 " .  (5706)

N O W Ą  s p a c e r ó w ­
k ę  m o d e lu  K o n -  
k o n , z a m ie n ię  n a  
d r z e w o . U k m e r -  
g e s  ( W i ł k o m i e r -  

s k a )  16— 8. (5867)

P E L E R Y N Ę  n i e ­
p r z e m a k a ln ą ,  p a n ­
t o f l e  d a m s k ie  N r .
38, z a m ie n ię  n a  
o p a ł .  V y t a u t o  (W i-  
to ld o w a )  5— 1, Z w ie  , ' ^ z

I  'C 5 5 2  i Sp rzed aż i

K U P I Ę  m o t o c y k l  
(350—500 c m ) .  O f e r ­
t y  s k ł a d a ć  do 
A d m . , ,G o ń c a “  d la  
o k a z i c i e l a  l i t .  p a s z  
p o r t u  N r .  V .  070130.

(5603)

K U P I M Y  ■ s a m o ­
c h ó d  c ię ż a r o w y  

o  n a jw i ę k s z y m  t o ­
n a ż u . D z w o n ić :  
t e l .  14-94 w  g o d z . 
7—9 r a n o .  (5716)

K U P I Ę  g a r n i t u r  
m ę s k i  n a  w y ż s z y  
w z r o s t  u l .  T r o c k a  
16— 8 w  p o d w ó r k u  
n a  p ie r w s z y m  p ię ­
t r z e .  (5805)

P O T R Z E B N A  s łu ­
ż ą c a .  M i c k i e v i -  
ć iu s  (T .  Z a n a )  

20— 12. (5746)

P O S Z U K U J Ę  p r a ­
c y  w  c h a r a k t e r z e  
g o s p o d y n i u  s a ­
m o t n e g o .  O f e r t y  
p r o s z ę  k i e r o w a ć  
d o  a d m . , ,G o ń c a "  
p o d  „ G o s p o d y n i" .

(5747)

J Ó Z E M ł O D l
! długoletni m istrz cech o Wę- 

dlinisrzy i Rzeźn Ków w R iin it I

P O T R Z E B N E  
s p r z ą t a c z k i  n a ­

t y c h m i a s t ,  w a r u n ­
k i  b a r d z o  d o b r e .

Z g ła s z a ć  s ię  c o -  
d z ie ń .  S u b o c z  3 do  
d y r e k t o r a .  (5750)

K U P I Ę  s u c h ą  s o s ­
n ę  o d  10— 30 m e t ­
r ó w . S o ł t a ń s k a  16 
m .  3 . (5806)

K U P I Ę  m o t o c y k l
250—330 kub. cent.

d o b r e j  f i r m y  w  
b a r d z o  d o b r y m  s t a  
n i e .  Z a p ła c ę ,  w e d ­
łu g  u m o w y . O f e r t y  
p o s y ł a ć :  J o g a i l o s
( J a g i e l o ń s k a )  N r .  18

N A T Y C H M I A S T  
z a m ie n ię  2 p o k o je  
s ło n e c z n e ,  c i e p ł a  z 
k u c h n i ą  n a  u l .  W i 
l e ń s k i e j  n a  m n i e j ­
s z e  1 p o k ó j  z  k u c h  
n ią .  P o ż ą d a n e  r ó w  
n le ź  j z  c e n t r u m .  
O f e r t y '  p o d  „ M a łe  
m ie s ż f c a n k o " .  (5804) I

opatrzony św. Sekramenlisni 
zmarł dnia 15.!X  roku bież 

w w eku lat 72. 
Wyprowadzenie zwłok z domu j 

źalcby przy ulicy Węglowej 16 
m. 4 do kościoła W •*. Świę­
tych nasfąni dnia 15 .IX © gć- 
dziiye M ej p. p.

Nabożeństwo Żałobne ©dprt- j 
wionę zostanie dnia 18JX  b. r. 
o godzinie 11-ej,

Pogrzeb odbedzie się dnia | 
18.IX . r. o godz 4 tej p .  p .  z  

kościoła W, W. świętych m J  
cmentarz «-Bern»rdyńs>ii.

O tych smutKych obrzędach 
zawiadamiają Krewnych i Zna.- 
ornych pogrgżeni w smutku

Żona, Cćriłi, Zięciowie I 
i W nuKi

P O K O J  d o  w y n a -
l J M a  s a m o t n e -  ( S a l t k a l n i ą  d i r b t u -  j Ĵ Q A!glrdo str.

v e h  < ( P i ł s u d s k ie g o )  6-14.
--------------------------------   (5790)

n a t y c h -  IK U P I Ę  .  ________________________
™ i a s *  . P O S Z U K U J Ę  p o -
d a m s k ie  N r .  38 1 37 jt o j u  z  k u c b .n ia  w  
o r a z  o b i e k t y w  c e n t r u m  m i a s t a ,
k r ó t k o - o g n i s k o w y ,  o f e r t y  d 0  a d m . 
n a d a ją c y  s ię  d o  G o ń c a u d la  „ P r a
a p a r a tu ,  d o  p o ­
w ię k s z e n ia .  O f e r t y  
k i e r o w a ć  d o  A d m . 
„ G o ń c a "  p o d  „ O -  
b i e k t y w " .  (5831)

K U P I Ę  m ę s k i  k u -  
r z o w ie c  n a  ś r e d n i  
w z r o s t .  G e d im in o  
( M ic k ie w ic z a )  45 

—3, do godz. 17.
(5836)

r z y n i e c . (5840)

K U P I Ę  b u t y  m ę s ­
k i e  n o w e  e w e n ­
t u a l n i e  m a ło  u ż y ­
w a n e  s o l i d n e j  r o ­
b o t y  N r .  29 i  p ó ł ,  
s p o d n ie  d o  b u tó w  
n a  ś r e d n i  w z r o s t  
k o l o r u  c ie m n e g o ,  

u b r a n i e  d o

c o w n ic z k l  w  s z p i­
t a l u " .  (5798)

Ze sp o k ó j ć u s z f

ś f  p.
Aisissgntfra

C H 0 3 U Ż Y K &
P O S Z U K U J Ę  m i e ­
s z k a n ia  2— 3 p o k .  % 
k u c h n i ą  l u b  1— 2 
p o k o je  z  m e b la m i  
l u b  b e z  z u ż y w a l­
n o ś c i ą  k u c h n i  d la  
2 d o r o s ły c h  o s ó b . 
O p ła ta  w e d łu g  u- 
m o w y . A n t o k o l  i 
Z w i e r z y n i e c  w y k lu  
c z o n e .  O f e r t y  do  

a d m . „ G o ń c a "  
p o d  „ k w i t "  N r .  
5694. (5807)

| otbędzie się Msza św. w l-oś- 
j ciele św. Rafała we wtorek dnie 
I 21 września b. r. • godz. 7. 30.

W sobotę dn a 18 września 
| o godzinie 4-ej p. p. na cmen- 
I tarzu św. Piotra i Pawła odaę- 

dzfe aię wyświęcenie grobów 
rodzinnych

i  f p .

S Z A F Ę  t r z e c h -  
d r z w io w ą  n o w o ­
c z e s n ą ,  z a m ie n ię  a   z
n a  o p a ł .  K a l v a r i ju  t 'o d ^ l ? — 19.

p r a c y .  Z a m i e n i ę  
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